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ORGAN WK i ŁK POL'SKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK II (V) 

Polska-Czechosłowacja 
Przyjaźń państwowa polsko­
czechosłowacka jest zjawi­
Jkiem nowym w polityce mię 
:lzynarodowej, ale przyjaźń 
narodów polskiego i czecho­
słowackiego sięga daleko w 
historię. Gdy narody polski i 
czechosłowacki zbudowały w 
swych krajach ustrój ludowo­
demo~tratyczny i stały się go­
spodarzami swych państw, 
gdy ..:aczęły kształtować poli­
tykę państwową zgodnie ze 
swymi rzeczywistymi intere­
sami narodowymi - przyjażń 
narodów sfaJa się również 
mocną I szczerą przy.iaźnią 
pańshv. 
Przyjaźń i współpraca poi-

' sko-czechosłowacka zapewnia 
Jak najpomyślniejsze wyniki 
ziiró\Vno obydwu naszym pa­
rodcm, jak l ogólnej sprawie 
walki · o postęp i pokój, pro­
wadzonej 'przez obóz demo­
kratyczny pod przewodem 
Związku Radzieckiego. 

Jest też rzeczą zrozumiałą, 
że w tych warunkach „Ty­
dzicii Przyjaźni Polsko-Cze­
chosłowackiej" nabiera wy­
n1ownej i glc;bokiej treści, sia 
jąc się nie tyllrn manifestacją 
ale i realnym krokiem na dro 
dze do pogłębienia naszej 
współpracy, opartej na ne­
czywi!!teJ wspólnocie intere­
sów. 

Naród polski i czechosło­
wacki jednakowo są zaintere­
sowane w utrzymaniu pokoju 
I w przeciwstawieniu się poli­
ty<re tworzenia agresywnych 
blol~ów atlantyckich, a w szc:re 
gólności - w przeci~stawie­
niu się odbudowie agresyw'... 
ności niemieckiej pod amery­
kańsld111 patronatem. 

Narody polski i czechosło­
wacki jednakowo są zaintere­
sowane \V stworzeniu warun­
ków dla nieskrępowanego roz 
woju nasz.ej gospodarki i nie­
ustannej rozbudowy naszych 
sił produkcyjnyca.' 
Jesteśmy jednakowo ~iute­

resowani w przeciwstawieniu 
się wszelkie.i polityce imt>eria­
Ilstycznej,' godzącej \V naszą 
niepodległość i. niezawisłość. 
Rozwinęliśmy na grun~ie tej 
wspólnoty Interesów tak ~cl­
słe i rozległe formy współpra­
cy gi)Spodarezej, jakich nie 
zna i znać nie może faden 
kraj kapitalistyczny, a w ra­
mach Rady Wzajemnej Pomo 
cy Gospodarczej będziemy 
jeszcze dalej rozwijać tę W'.'>"J)ól 
pracę. 

Udostępniamy szerokim ma­
som ludowym naszych krajów 
wszystkie bogactwa nas11ej 
kultury. Nie ma dziedziny ży 
cia, w której nie pra.gnęlihy­
śmy jak najściślej współ-pra­
cować z bratnim narodem. 

Ta szeroka i wszech•1tro11na 
współpraca możliwa się stała 
dlatego, źe łączy nas . podo­
bieństwo ustrojów polityt"Z­
nych i wspólność ideałów -
którym na imię: Socjiulmn i 
Pokój. 

W walce o socjalizm i pokój, 
w zaci.eśniającej się współ­
pracy wszystkich krajów de­
mókratycznych ze Związkiem 
Radzieckim na czele, pogłę­
biać się będzie nada.I JJrzy­
jaźń i współpraca pol'!lrn­
czechcsłowaclta. 
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W~gry_ w obozie pOko!u 
pod przewodem W~g:erskiej Partii Pracujących 
Tow. M. Rakosi o aktualnych zadaniach wewnętrznych 

1 m; ędzynarodowej roli Węgier 
Na wstępie Rakosi omówił Wiadomo jednak. że w cią-

'i sprawę powstania Nowego su 4-ch lat demokracja wę-
Frontu Ludowego na Wę- g'ierslta dążyła cierpliwie do 
grzech, stwierdzają::, że dowo porozumienia z kościołem ka 
dem szczególnej siły atrakcyj tolickim, godząc się na wlel­
nej tego ugrupowarua między kie ustępstwa. 

l partyjnego jest fakt, że przy- Jeśli wysiłki te nie zostały 

1 stąpiły doń również Niezaleź uwieńczone powodzeniem, to 

1 
na Węgierska Partia Demokr a przyczyny należy szukać prze 

. tyczna i Partia Radykalna. de wszystkim w fakcie, że - R • •- • hl • M h Ił • • • 

I 
Oba te stronnictwa, które jak oświadczył Rakosi - Wa aJS~a Ja On ars a a I Je~ OWOCe 

od wyborów w 1947 r. pozo- tykan oddał swój autorytet (Z prasy rumuńskiej) 
. stawały w opozycji, przeko- do dyspozycji. imperializmu 11111n11111,Mr111111M1111;11:1u•11,·1:1111w111.11:111111,11·11111111111111:1111111111111111111"1111111111111111111 111nn11111r11011111111111111;1u1111:1111111 

Tow. Matyas Rakosi 
f'ekretarz Generalny 

Węgierskie; 

któi:ej stoją Węgier~ka. Partia skiej klasy robotniczej. 

Druga de!e gac:a r htoców polskich 
zwiedza Ukrainę 

I nały się dzisiaj, że owocnie amerykańskiego, który dąży 
i pracowio.ć dla dobra węgier- do panowania m1d światem. 
I sklego ludu pra~ującego, moż Rakosi scharakteryzował do 
1

1 

na .1edynle na . platformie, na kładnie stanowisko węgier-

Pracujących i Front Ludowy. Robotnicy przemysłowi 
Przechodząc do sprawy. wszczęli z rozmachem akcJt: MOSKWA (AR). - Uczest- je obecnie pięć razy więcej 

MincJ..<;zenty'ego, Rakosi pod- współzawodnictwa pracy, u- nicy drugiej delegacji chlo- skołllplikowanych maszyn rol 
kreślił, że demokracja ludowa dzielając dobitnej odpowiedzi pów polskich wyjechali z Ki- niczych, niż w 1940 roku. 

Partii Pracujących musiała przeciwstawić się ;>o- tym kofom reakcyjnym, które jowa w kilku grupach do :róż * * * 
lityce zdrady, jaką uprawiał spodziewały się, że w związku nych obwodów Ukrainy. De- Trzecia grupa polskich de-

HUDAPESZT (PAP). - ?Ila 
o.statnim posiedzeniu ltC Wę­
gierskiej Partii Pracujących, 

Mindszenty. z ustaleniem nowych norm legaci z wielkim zaintereso- legatów z Ireną Groszową na 
Wbrew twierdzeniom impe- zmniejszy się zapał do pracy waniem zwiedzają zakłady czele odwiedziła Dniepro-

rldlstów 1achodnłch nie ma i obniży się prcdukcja. przemysłowe, fabryki, kolebo pietrowsk. Goście zwiedzili 
tu oczywiście mowy o prze- Rakosi omówił również ro- zy, sowchozy, ośrodki maszy- oddziały fabryki metalurgicz-kretarz generalny Partii Ma 

tya.s Ra.kosi wygłosił obszer­
ne przemówienie, w którym 
omówił aktualne zagadnienia 
węgierskie i poruszył sprawę 

.;fadowaniu reli!!'il. lę pracującego chłopstwa, ja- nowe, zapoznają się z pracą nej im. Karola Liebknechta. 
Dcmokra~ja Węgierska za- ko sojuszników robotników instytucji kulturalnych. Są o- Interesowali się też warun-

wa.rła już - daleko idące po- przemysłowych. ni z wyjątkową radoscią i go kami życia robotników or~z 
roxumienie ze wszystkimi ko- Musimy kontynuować ścinnością przyjmowani przez ich życiem kulturalno-oświa-

tanowiska Węgier na arenie 
ędzynarodowej. 

ściolami na Węgnech z wY- mówił Rakosi - walkę o po- ludność miast i wsi Ukrainy towym. Irena Groszowa w 
jątkiem kościoła katolickiego. kój przeciwko podżegaczom radzieckiej. przemówisniu, wygłoszonym 

Koreańska delegacja rządowa 
·u Generalissimusa Stałina 
MOSKWA (PAP). J~k do· 1r\oreańskicj Republiki L:tdo· 

aosi agencja Tai:is, dnia .5 W? - De~okratycznej z pre­
marca Generalissimus Stalin filerem Kim-In-Senem na cze 
".lrzyjął delegację rządową le. 

Kongres Partii Komunistycznej 
w Zachodnkh Niemczech 

BERLIN (PA.P). - W Solin IReimann wygłosił zasudnirzy 
Jen rozpoczął się kongres KP, referat o sytu!l.<:ji polityrznej i 

Na otwarciu kongresu odc7.y gospodarczej Niellliec. 
tano pismo powitalne SED, pod- > Mówra oświadczył, że niemiel! 
kreślnją ce solidarność. mns J?ra kie masy pracujące Eoliciaryzują 
Cl'jących Niemiec Wschodnich i 'ii: w całej pełni ze Ś'l\'iatowyru 
Z:whoc1nirh we wspólnl'j walcfl \ruchem w obronie pokoju, prze­
o (lpmokratyczny p<'kój. Max . dw$htwiając się planom agrll~ji . 

Tolerancja dla oszusta 
Sąd waszyngtoński od.racza sprawę' przeciwkil osławio­
nemu przewodniczącemu ko misji „do badania działal­

ności antyamerykańskiej" 
WASZYNGTON (PAP). Proces Thom:l.3a, który jak 

'.Vaszyngtoń~ki fedrrnlny sąd wiadomo Dl:'1tarżony jd;t o oszu· 
c·kręgowy odroczył na czas nie- kiwanie włnd?. rząJowych, wy­
określony rozpr11.wę przeciwko znaczony był na 7 marca. Vv ·a· 

merykańskich kołach postępo­
b. prze'l'"odniczącemu osławionej wych stwierdza się, że uprzej 
komisji „do hadama działalnośl'i mość. władz w stosunku do Tho­
autyamerykańskiej'' 'l'homa~o- masa kontrastuje z pnśpiechem , 
wi. z j'1kim sądy amerykańskie za-

Proknrator oznajmił, że Tho- brały się do procesu przywódców 
ui:1:> „pJtrzehuje dłuższej kuru- Amerykańskiej Partii .Komuni· 
<';1i szpitalnP.j' '. stycznej. 

woiennym. Jedna grupa polskich chło- na zebraniu, przekazała robot 
Wiernie f nier,achwianie po- pów przebywała we wsi „Czer nikom gorące pozdrowienia 

1>ierać musimy ~wlatowy !ront wona Słoboda" czerkaskiego od polskiego świata pracy. 
pokoju i .wolnosci, na ktorcgo rejonu na Kijowszczyźnie, Zakoi'1czyła swoje przemówie-

R
czedlei stQk.1 potężodny ZGwią.zek gdzie zwiedziła kołchoz „Pro- nię okrzykiem: „Niech żyje 
• a .z ee 1 J>od. w zą e~ra- letar". Stalint" Burzliwe oklaski na 

hssunusa Stahua. cześć wielkiego wodza by!lJI'-- •' 
My tutaj na Węgrzech - Dwudziestu chłopów przy- odpowiedzią na słowa Ireny 

kończy tow. Rakosł - obsa- było do Charkowa. Obejrzeli Groszowej. 
dzillśmy mocno przypadający oni miasto, a następnie zwie„ Inna grupa chłopów z pol­
nam odcinek frontu pokoju i dzili fabrykę traktorów, przy skiej delegacji przybyła do 
budowy soc.jalizmu. czym ze szczególnym zainte- wsi Sien:iienowka .w obwodzie 

Demokracja węgierska. w o- resowaniem przyglądali się połtawskim. Wszyscy kołchoź 
parciu o Związek Radziecki pracy głównego transportera, nicy spółdzielni im. Stalina 
kroczy zdecydowanie ku swym z którego jedna po drugiej wyszli na spotkanie gości. Na 
wielkim celom. zsuwały się gotowe maszyny. cześć delegatów wydany zo-

Ambasador Winiewicz 
powrócił do USA 
NOWY JORK (PAP). - W 

l1icd1.ielę powrócił do USA z kil 
kutygodniowcgo pobytu w Pols 
ce ambasador R. P. w ·waszyng­
tonie, Jówf Winiewicz. 

Ambasador Winiewicz przy­
hył wraz z lnał7.onką samoloU:m 
via Londyn. 

Górnicy Ż więzienia 
przekazują dary 
dla KP Francji 
PARYŻ (PAP). - 16 gór­

ników, skazanych za udział w 
strajku na łączną karę 68 mie 
sięcy więzienia, przekazało 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej w Dijon sumę 2.250 
franków na poparcie kampa­
nii wyborczej Francuskiej Pa,r 
tii Komunistycznej. 

W fabryce .,Sierp l Młot" stał obiad, po którym odbyły 
delegaci dowiedzieli się, że się występy miej~cowego ze­
przedsiębiorstwo to produku- społu artystyczńeg'o. ----

Ogólnopolski zjazd przodó.wnik1w pracy 
nrzemysłu budowlaneio, m;neralnego 1 ceram czqe10 

WARSZAWA (PAP~. - Wjuieczność wprowadzenfa dCl~ko­
•li!IU 6 bm. w ~ali Domu Kultu- nalszej formy - wspólzawodnic 
ry Zw. Zaw. Prac. Eudow~anych 
w Warszawie odbył się J.szy O­
gólnopolski zjazd przedowników 
prac:y przemysłu budowlanego, 
mineralnego i ceramicznego, 

Na zjazd przybyło pon::d 300 

twa zespo1owe50. 
Zebra.ni uchwalili nizolt·cję, w 

której potępili ataki angloame­
rykańskich podże'gaczy wojen 
r.ych na jedność ruchu międ- :·­
narodowego. 

p1zodowników z ca.lego kraju. --------·-----
W imieniu KCZZ tow. Burski 

z!ożył, w imieniu wielomiliono­
wr j rzeszy robotników, zrzes:i:o­
n;rch w związkach zawodowych, 
pozdrowienia zebranym na sali 
rrzodov.'llikom pracy. 
Wygłoszony referat o wrpółza 

wodnictwie pracy, wywołał 
wśród zebranych ożywioną dys­
Jrnsję, w której. podkreślano ko-

Zjazd p;sar zy 
czechos tow ac1

{ i eh 
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PRAGA (PAP). - Na obra­
dach zjazdu pisarzy cz(;cho­
słowackich wygłosił przemo­
wienie premier A. Zapotocky, 
który podkreślił niezwykle do 
niosłą i · odpowiedziaIDą · rolę 
pisarza w życiu dzisiejszego 
społeczeństwa. · 

Swięto Kobiet w fabrykach łódzkich 
Uroczyste akademie, połączone z dekoracją zasłużonych robotnic Kr„yżami Zasługi 

Życzy sobie tego naród 1101- u „GEYEROWCOW" Tow. Ciesielska omówiła m. W PZPB Nr z I _ W PZPB - RUDA 
ski. · Życzy sobie tego naród W PZPB Nr 3 Sala s'wi'etlicy Zakłado'w Pracownice Zakładów Ba-bo ł kl I In. działalność kobłet-włók-
C7.ec s o':,c...; Dzień Międzynarodowego niarek. Podkreśliła ich niespo PZPB Nr 2 pomieścić wczo- ~eł~i~nych w R~dzie Fabia-: 

,.. b- . . ' . mck1eJ obchodziły wczoraJ 

W imieJ:liu związku pisarzy 
radzieckich przemówił Wa­
dim Kożewnikow, podkreśla­
jąc, że obecnie, gdy świat roz 
dzielony jest na dwa obozy. 
socjalizmu i kapitalistyczni:!~o 
imperializmu, działalność pi­
sarzy demokratycznych na 
rzecz obrony pokoju jest nie­
zwykle doniosła. 

~wlęta Kobiet jest dniem o żyt · 1 ł raJ me mogła tłumów, ktore swe świ'ęto Międzynarodowe-Pastor - obrońca chodzonym szczególnie uro- ą · energię· za.pa w pracy 
nad podniesieniem pnemysłu. zebrały się, aby na uroczystej go Dnia Kobiet. Punktem kul 

zbrodniarzy czyście przez robotniczą Łódź. Kobiety dziś podnoszą hasło akademii uczcić Swięto Ko- minacyj~ym uroczystości była 
PARYŻ (PAP). - Jak po- Kobiety bowiem stanC!wią następne - hasło oszczędno- biet. Wysiłki . kobiet PZPB ?ekoracJa .Brąz"„ ."m Krzy-

zem Zasługi tow: A n- :ild He­
daje agencja UP, pastor Nie- większość w fabrykach prze- ści i poprawy jakości produk- Nr· 2 uwieńczone zostały po- leny .....:_ tkaczki na 8 l ~rosnach, 
moeller, przewodniczący ko-· mysłu włókienniczego, które- -1 ważnym sukcesem.· Robotnice dwukrotnej przodovmicy pra-
ś~.ioła e:'-'angelickiego . w ~e- go ośrodkiem jest nasze mia- CJ • • zorganizowały na dzień Swięta cy, ostatnio zaawansowanej 
SJI, oświadczył sądowi, ktory sto. Na dzień 8 marca robotnice 

v- b' ł · 'ł na instruktora. , rozpatry""'.al sprawę ~płk. SS Toteż w dniu wczorajszym łódzkie zobowiązały się stwo- ,-...o 1Ct 38 7,eSpo ow wspo za- W uznaniu zasług w pracy 
-;- Ge~stc.~na, ze oskarzony był w wielu zakładach pracy, o- rzyć 290 nowych zespołów. wcdnich·: a r racy ł zgłosiły produkcyjnej i społecznej o­
„tdeal!stą · bok akademii z okazji Swięta Osiągnęły w swym zapale aź <la! ~;;ych 16. r ,iga Ko?iet zareje trzymało nagrqd'· ;::7 pracow-

Gerstein kierował wydzia- Kobiet, odbyły się uroczysto- 470 zespołów. ::: 'ro\\·:: la w ' •m dmu 1000-ną nic, z których na , -.oc; „ · rT 
łem gazów trujących w Oświę ści odznaczenia zashlżonych C' 7. 'nr.1~:n ;" w PZPB Nr 2. wy:ó.żn!:nie, za~·!ur,uji:- ' nw. 
cimiu. działaczek i przodownic pra-1 Następnie dyr. tow. Kołacz I fltrhrny l\r.:y ~ Zasługi przy- Goścumns'ka - a w an:.; r·,-: 111 

Niemoeller określił tę funk- cy. dokonał dekoracji przodowni- ;ni.dl tnw. Ulk„,..·-Jfr.ij . 11rxr,;1· 113y:>tentka Dyr<>kcii Ph cluk-
cję, jako „przedsięwzięcie cal Referat okolicznościowy wy cy pracy, Szewczyk Józefy, ~ c-prr.odcwnicy. GS robotnir r.yjn C"i. or:iz ak'.ywistka .Zl\IIP 
kowicle idealistyczne". stłosilEI tnw. Ciesielska.. Złotym Knyżem Zasługi. ctrzymdo 1>reI:1ie pieniężne. kol. Sek<nnka m ::nn1ka, 

• • ·~ I I• 

Z kolei przemawiali liczni 
przedstawiciele pisarzy zagra­
nicznych, m. in. del <' ; z·„i1z 
ku lit„~~+ó\ll rn! 'i'dch Stchn 

l~ 'ó;y 

,1robł ~1n:.' i~1J~ir ~ t n i e.; w <1113-
lo::?iczr.c j fJr mie przo::ri dzi­
siej szą lit era turą pol r.ką i cze 
ch~słowacka. 
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„ .• 
•eą1na tJ•c110UJ••• Rozmow dyplom tyczna 

P . d • I d k• ' • • przy whisky w Alei Szucha raw z1we u z 1e zyc1e . ..!"'-'=· 'T.!1~";...~ ~ :'.d~":.,'." • ..t...! ~ 
Autorka poni!szego listu Regina Uśc!łowska jest wój- kierujących ważnymi praca- córka jednego z kołchoźników, wy" historię ucieczki 1 Polski rowsilca in~ ieap6ł .amafor~ 

tern gminy Darłowo, pow. Sławno, woj. szczecińskiego. Re- mi !. które posiadają więcej która odśp:iewała p!dń „Ro- pana, który przez jakiś cz.as od w przedW<l}e,rmym Pikutkowie. 
gina Uściłowska była członkinią delegacji chłopów pol- orderów i nagród, niż męż- sja". Posiada ona głos, pozwa grywał w Pols.ce pewną rolę Wszystkie głosy były nabr:z:mia 
skich, która zwiedziła kołchozy ukraińskie. W Uście swym czyźnl lejący przypuszczać, te z pew w tzw. „eleganckim świecie". le bólem. W dramae.ie wystwa· 
Uściłowska opisuje co widziała na Ukrainie. u nas ja jestem tylko trze- nośclą !będzie kiedyś znako- Jeszcze w maju tl'b. roku wał rmędzy innrn:u pewien !eś 

dą w Polsce kobiet11 - wój- mitą artystką. „Glos Ameryki" I BBC nadały nik, u kt6~eg? ~tkolaojczyk zm 
Nawet w najśmfelszych ma , dni zboże, jarzyny, oraz inne tern. w domach kołchoźnlk6w-by oryginalne słuchowisko. ]aQ:ł sc~romeme 1 któ'.Y go poz· 

rzeniach .nie mogliśmy S?ble pr~uk:;y. Pona.dto, za wyko- Ludzie w kołchozach nie tyl Io przyjemnie, zamożnie I kul . . . neł mJmo przebrania. Całość 
wyobrazic tego, co wi~z1eli- name z nadwyzką zadania o- ko pracują, ale l w sposób łuralnie. Wielu kołchoźników „Była .to ~z1waozna. młesum~ zaś zakończyła się efektownym 
śrny w kołchozach Ukra.my. trzy~ała w charakterze dodat kulturalny wypoczyWają 1 TOZ posiada radioodbiorniki, przy- oo rodzajów 1 strlów:.1 s_ensacyi okrzykiem p Miikołajczyk.a: „Na 

Najsilniejsze wrażenie wy- kowe? opłaty - 17 prosiąt. wija.ją się. Z okazji naszego n;ądy elektryczne I błblłotekt ~ć hollywod~k.neh fiłmo"': kri reszcie granica niemiecka -
warł na mnie pobyt we wsi Ka~dy rod~aj pracy jest na przybycia we wsi został zot- W pokojach jest czysto, wy- mmalnych i rrarwność ba1eczk1 jestem wol-ny" 
Bieleńklej, obwodu zaporoż- leży~e oceniany.. Spodobała gan!r.owany koncert. Wielkie 'CZUwa slę, ł.e kobiety mają dla małych dzied, i sentymental O . . ł . I . hł 
skiego w której znajduje się mi s1ę w kołchozie ferma. ho- wrażenie wywarli na nas u- możność dbać o ml~anie. ne akcenty „narodowej trage· l~z. według ej ~ k~J • 
kołchdz imienia Kirowa. Jest dowll ptactwa. ~o p~woduje czestnicy tego koncertu. Wy- W śpiżarniach stoją zapasy dii" z twóreio§ci miszych emi· storyJki ucieczka M.kolaJCzyka 
to duża wieś, posiadająca - my~lał~m sobie -:- ze kury stępował mąż, żona i dwie Ich ziarna, tł~u. miodu, · su- gracyjnych wieszczów w rodz.a - ciemną nocą •. przez ~óry, \a 
wszelkie udogodnienia. Wzru- s~ t~kie ~iękne i ~aJą tak ?u córki - cała rodzina - a tlall szonych owoców. Gdzie tylko ju Hemara I romantyzm Karola sy, pola -:- he_J. lzoa sie l«-ęcl 
szyło nas serdeczne przyjęcie, ŻO Jaj~k_r Jek się oka?:UJe, tl!.ki koncert, że miło było siu spojrzysz - WSzYBCY ludzie Maya. HislQria, jak już zazna· -:- udala Solę dilęk! t;zem e:zyn· 
jakiego ctoznaliśmy od kołcho kołchozmca dostaje dodatko- chać! 'Do łez wzruszyła nas zdrowi ł rumla.nt czyliśmy byla udTamatyzowana mkom: c~ynnlk l) ciemność no 
źników. Po zwiedzeniu ogł'om wą opł~tę, wynosz<!cą połowę ' cy, czynnik 2) ezłachetne serce 
nej fermy rasowego bydła, za pracodma za to, ze do~ląda N d h B t e e leśnilia, czynnik 3) Niemcy. 
poznaniu się z uprawą roli, ja pięciuset ~ur. Im wlęcei k.ur a roo-ac re an11 „Zycie Wan1nwy" uwpelll'ia 
ka jest prowadzona na 3.000 zna.jduje się w .kurnikach, .un ~ te melodramatyczną wersję kił 
ha, po zwJedzeniu wielkich sa lep1ej się one ruosą, tym więk J ku konkrełllymi faktami. 
dów i ulic wioski byliśmy za- sza Jest płaca za pracę. To Plan Marshalla niszczy ro nictwo Francji „Otół w drugiej polowłe pat 
chwyceni tym, że w tak wiel- wszystko powoduje wzro~t za dziernlka 1947 roku - pisze 
ki i k k lnteresowaniA kołchofników „Prawda" zamieszcza arty- w proszku, wszystkie te a.r- dza się również z Włoch. m s ompli owanym gospo . . -r. · ,,Zyeoie Wairs~~wy" _ nle ~ 

k LudZle pracuJą długo na swo kuł swego specjalnego kore- tykuły, które nie znajdują zby Wszystko t.o dzieje ' si„ w chwi "" ,~ darstwie wszyst o odbyv,ra się . . . . " st-'my ...... ...i, -y to by'- 16, 
ak ich m1eJscach uzyskuJą do- spondenta Żukowa pt. „Na tu na Ich rynku wewnętrz- li, gdy interesy francuskich ""' !"""'" "" "' t składnie i jest tak dobrze . . . ' 17 czy 18 ""Ździernika - u pa· zorganizowane. Ludzie osiąga świadczenie i wiedzę. . . drogach Bretanii". nym. A tYl\)Cz:asem chłopi fra.n producentów wma .są po pro- .-
ją wysokie urodzaje i trzyma Nam._ k~bieto~ przy3emme Już piąty rok upływa od cuscy nie mogą spr2eda6 po stu opłakane. na Mlkolajczyka zapowiedziaol 
ją rasowe bydło odznaczające było w1dz1eć, jakie w kołcho- czasu, gdy nad Bretanią sza- godziwej cenie swej pełnowar Pod %tnurszałym.i dachami swi wizyt~ pewien cudzoue· 
si du· d$ości w obo- zach są zdrowe t ładne d-zlecł. lała burza wojenna, ale dzi- toścłowej PS'lenfcy, ~-wieiych starych chat bretońskich - miec - nazw4jmy go na raz;e 
ra~h i~h'J'.7wach z~Óciła na- We wszystkich domach koł- s!ejsza rzeczywistość Bretanii jarzyn l bydła. Naleiy wsporo p.isze Żukow - dojlftlWa p X. - ZosU!ł on natyehmlest 
szą uwa~ czystość 1 porządek. choźników j~kie W!dr.leliśmy, nie ma bynajmniej tak polco- nieć przy tym o łmporcle nie gniew, kt6ry Jak dotyehcms, przyjęty - wiadomo przecież, 
Szczególnie czysto było w cie znajdowały się oddzielne, czy- jowego charakteru, jakby to potrzebnych na rynku fra..neu- znajduje wyra.z w prymiłJ'w- u Mlkolajczyk mi1tł s~tymenł 
lętniku. Każde cielę stoi w ste łóżeczka dl~ dzieci. Kiedy mogło się wydać niektórym sldm towar6w z kraJów, ,ko- nych formach. Wledawno w do Anglas:asów. 
oddzielnej zagrodzie czysto zapoznaliśmy się bliżej z po- roztargnionym turystom. rzystających ze apecJalnych kilku wsiach chłopi ogłosllł Owego dni.a w mles1'k&ntu P• 
wybielonej. My na~allśmy rząd~a'.?1 w kołchozach zro- Autor OJ!lsuje , ciężką sytu- względów amerykańslrlego De ,,strajk ~esir.enł", wyrahjący M4k<>łajczyka przy Al. Sirucha 
te zagrody pokojami dziecin zurmelismy. że kołchoźnicy ację chłopow, którzy nie ba- partamentu Stanu. Tak np. z się w bQJkotcnvanłu WIZ]l'.1!t- zjawił się wytworny mężczyzna 
nymi" Do ~hlewu nie wcho- mogą poświęcać swoim dzle- cząc na brak produktów w Holandii importowano do kich sklepów w c1uu całego w średnim wieku, dość wysoki, 
dzi si. bez u rzednie 0 zde- ciom więcej uwagi, niż to czy kraJu, zmuszeni są nis-zczyć Francji 100.000 centnarów mą tygodnia. Do tego rodzaju ł t sdlrami 
zyn!ek~wania Pobuwia g Zawar nią gospodarze indywidualni. na polach ltapustę i inne ja- ki kartoflanej, której nikt nie „strajku" namówili ich spryt- Y~'WY sui yn z wą • w 
Uśmy tam znajomośĆ z nie- U nas c~łopka i;i~ nadąża z ~yny, ponlewai zajnndący p~:ignie kupić .. Z tejże Holan- ni a~erzyści polityc~: Ale ~~~g~c~n::ro~~~~kJ:j~~~ 
zwykłą kołchoźnicą-świniarką, W?:kon~melll swoJeJ pracy. U- się skupem spekulanci oflaru- du przywjeZJ.ono ogromny bardziej u~d~mieru 1 dale- nie zapomniał 

0 
tym, że p. X-a 

która z jednej niezwykle płod WIJa <>~ę po swoim p~wórzu. Ją Im niesłychanie niskie ce- tra~spo~ jaj po cenie 4 razy ~o:wzroczru rolnicy zrozumieli należy cz<><>łować mocnym wl· 
nej maciory, przy trzech opro zaponuna3ąc o . dZlec1ach - ny. . dro~eJ od ceny, jaką hur- JUZ, że podobne demorutracJe ~· 
sieniach uzyskała i wYchowa- zwła~zcza w naJgorętszym o- Pomimo obfitych plonów te towmcy oferują chłopom tran nie przyn~ ładnych korzy- sky, w kołach, w których obaj 
1 49 osi t · kresie - a tu w najbardziej gorocznych Amerykanie za.le- cuskim. ścl. panowie się obracali, bylo bo· 
• pr ą · gorączkowym okresie, troskę wają rynek francuski swymi Koncern szwajcarsko-amery Autor stwłerdza iłęboki wiem wliaoomo, że p. X. pnepa 

Gospodarka Jest tak posta- o dzieci bierze na siebie kol- produktami importowanymi w kański Nestley'a dostarczył przełom w psyeholodi cllłopa da z.a tym szlachetnym trnn· 
wiona. Jak. tego wymaga nau- choz. Kołchoz prowadzi !lob- ramach pia.nu Marshalla. rządowi francuskiemu mleko bretońskiego: nabrał on sza- idem". 
ka. Kołchoznic! starają się u- kl ł przedszkola dla dzieci, w Autor opisuje swój pobyt w skondensowane na sumę wie- cunku do robotników I fna- RoZ'lrl<1\W była Ml'dio łftt,,,-e· 
zyskać z zienu i bydła wszy- których dziecko w porę na- jednej z zapadłych wsi bre- lu milionów franków - po czej zaczął pałne6 na komu- sująoa: 
stko, Co tylko moż}-iwe. Spi- karmią i napoją, gdzie ma o- tańsklch. tak wysokich cenach, że nie nistów. 
ch~e są pełne. takich nasi~n no opiekę i czegoś się nauczy. - Nawet mieszkańcy tej znajduje ono nabYWców. Zza Nic dziwne~ więc, te obee „P. X najpierw tłumaczyi P. 
zbozowych? j~k1ch my ~ s1e- Możemy tylko zazdrości~ ra- głuchej wsi - pisze Żukow- oceanu z Chile wiezie się do nie na 394 gminy departamen Milkolajczykowi, ie nie ma on 
ble na :vs1 rugdyś~y me wl- dziecklm kołchoźnicom. wiedzą doskonale, że Aptery- Francji... 40 tył. hektolitrów tu Cote-du-Nord, w 360 łst- właściwie w Pols~ Pż nic do ...,. 
dzl~ll-ziarna są duze i wszy- Wieś Bie1eńka posiada du- ka.nie przysyłają do Francji wina, a 200 tys. hektolitrów nfeją orgamzack parlfi komu roboty. Nikt rue mógłby jega"' -
1tkie jednakowe. zy szpital z oddziałem położ- stęchłą kukurydzę. mąkę kar- wina zamówiono w Hiszpanii nlst:rcznej. w wyborach do za dowodzeniu odmówić racji, toteż ':'"'~ 
W~ w-sł Bleleńkiej wldzła.- niczym, 4 lekarzy, 8 felcze- toflaną, stare konserwy, Jajka frankistowskiej. Wino sprowa rządów miejskich, które od- p. Milrolajczyk patehlwał ze zto . 

łam , nasiona ryżu - jak się rów i sióstr. Jedna wieś po- były s.lę tu niedawno na sta- rumieniem. Zgodził się równiei 
okazuje zaporoźscy kołchoźni- siada 6 szkół początkowych l N I d • u s A nowlska mer6w wybrano 4z ze zdaniem swego rozmówcy, 
cy umieją uprawiać ryż t zbie jedną dużą szkołę średnią. acze ny sę Zia komunlstów <t>ociczas gdy po- że sprawie swych m<>CO<iwwców 
rają bogate urochaJe. Szkoła zatrudnia 34 nauczy- poprzednio było ich 32). Ilość może służyć jui: tylko Z'3 gra· 
Dużo można by ciekawego cieli. Kobieta w kołchozie 1- potęp1·a r' zqd Trumana ławnłk6w - członków partii nieą, zapytał wi~ jak k) uo-

opowiedzieć 0 tym wielkim i S!otnle prowa.dzi . ludzkie ży- komnnlstyczneJ wzrosła z 400 Oić. Tu nastąpił taki diafog: 
bogatym kołchozie. To, co by c1e. Sytu3:cja Je.j Jest ta sama, za prześladowanie komunistów do 685. w ostatnich wyborach Mikołajczyk: - „Nie jest t~ 
ło dla nas najbardziej poucza co sytuac3a męzczyzn, ma ona · powszechnych na ogólną ilość przecież takie łatwe". 
jące, to organizacja pracy w możn?~ć w kulturalny sposób NOWY JOR~ (Telepress).- "".anie 12 p~ywód~ów komu- 2~0 tys. wyborców - 85 tys. p X N. h si • b . 
kołchozie. Ludzi zorganizowa spędzie wolny czas. W kolebo Naczelny sędzia, James Wol- rustycznych, Jedynie ze wzglę głosowa.Io na kandydatów par • • : " iec 

1 
ę pan me <», 

no w brygady. Pięć brygad zach widzieliśmy dużo kobiet, fe, potępił rząd za prześlado- du na ich przekonania poll- tli komunistycznej. Jak na od : j~~t ~n~ca .:yiaJ~.e I=~J~ 
uprawiających rolę, 3 ogrod- tyczne. Oświadczer4e podpi- legły departament chłopski. w „ 
nicze, a brygady hodowli K k • I • sa:ie przez wspomnianego sę- którym dotychczas dominują- przecież pewne możliwości i zwierząt wstały rozdzielone on urs na spec1a ny numer czasnp1sma dZlego i wielu innych postę- cy WJ)ływ ma kościół, cyfry te przywileje dyplomatyczne". 
na ogniwa, z których każde powych osobistośd wzywa ge są fmponuja,oe f nader !ymp- Mikołajczyk: - „Ja prucid 
liczy 8-10 ludzi. w ten spo- poświęcony Czechosłowacji neralnego prokuratora do toma.tyczne. nie jestem dyplomatą". 
sób każdy kołchoźnik zna Ambasada Republiki Czecho Wyróżnione pisma 1 dodat- wstrzymania tego prześlado- P. X: - „To nic, ale Ja je-
sv..-oje miejsce 1 wykonuje słowackiej oraz Departament kl otrzymają nagrody po- wania politycznego, które okre MASOWE NAKLADV POD- stem. Zawiadomimy Pana wkrót 
S'WOją pracę. Prowadzona jest Twór<:zoścl Artystycznej Mi· stad specjalnego• dyplomu. ślane jest jako najbardziej ~tCZNIKOW SZKOLNYCH ce jak sfe to wszystko odbę· 
dokładna ewidencja pracy l nisterstwa Kultury 1 Sztuki Oprócz tego pnemacza się gorszące wykorzystywanie dzie". 
kto dobrze pracuje, ten przy- rozpisały w ramach Tygodnia na.grody za najlepsze repor- władzy państwowe•. ł W roku ble!ącym, nakładem Z tymi slow&mł gość ~cli 

_, .., k I t k ól źnl ' wydawnictwa ministerstwa o· m~ k · no,„ po ... .,.te n e yl ·o wsp - Przyja Polsko-Czechoslo- t&że z życia Czechosłowacji, Akt oskarżenia przeciwko ·~~z ame. 
nej Sprawie kołchozu, ale 1 so wacklej konkurs na specjalny essaye lub artykuły poświęco · śwfaty RSFRR ukaże się 94 nń Z05tawil p. Mikołajczyka 1 
hie samemu. Ta sama świniar numer pisma społeczno-kul- ne współpracy kulturalnej pol p~ywódcom komunistycznym !kiny egzemplarzy podręczni· nadzfej4 w sercu, sam zaś po· 
ka, która wychowała z jednej turalnego oraz specjalny do- sko-czecltosłoW"aCldej, prze- n~e zarzuca im popełnienia ja ków I książek pedagogicznych, szildl na naradę w sprawie re· 
świni 49 prosiąt, dostała do- datek kulturalny do pisma co kłady z poezji f prozy C?JeSkiej kiegoś koflkretnego czynu, po m. in. IO milionów książek z aliuicji plarru ucieeżki. 
bre wynagrodzenie. Na równi dziennego, obydwa poświęcone i słowaekieJ, orat: za naJle~-1 za „popieraniem usad mar- dziediiny biologii mk:zurinow· Dałszy dąg tej sensacyjnej 
t innymi, otrzymała za praco- Czechosłowacji sze opracowani1' gTaficzne. ksiżmu-leninizmu". skiej, historii nastąpi. 

W. Ażaiew 77 

Daleko od Moskwy 
Wmówiła sobie, ie jest winna wobec ciebie, że ty zaufałe§ 
jej chłopca i że ona nie potrafiła go uratować. Trzyma 
się doskonale: jest lekarzem wojskowym. trzeciej rangi 
i pracuje w szpitalu w dziale dla gruźlików. Wszyscy 
ją bardzo chwalą. Przyjechać do ciebie obecnie nie mo­
że, jest jej widocznie bardzo ciężko - i dlatego posta­
nowiłem na ten temat w ogóle z nią nie mówić. Myślę, 
że dobrze zrobisz, jeśli sam do niej napiszesz. Tak się 
złożyło drogi przyjacielu, że mnie wypadło przesłać ci 
tak gorzką wiadomość. Cóż zrobić? Wojna - nikogo 
nie szczędzi i tak lub inaczej dotyka każdego. Pisz lub 
telegrafuj, co mogę dla ciebie uczynić ... ". 

W tym czasie u Batmanowa siedział Greczkin, który 
zauważył, że list zdenerwował naczelnika budowy, ale 
Wasyli Maksymowicz potrafił opanować się, aby nie wy­
kazać całej siły rozpaczliwych uczuć, które w nim wy­
buchły. Gdyby Greczkin był bardziej uważny i nie był 
tak bardzo pochłonięty swoim raportem, to może zauwa­
żyłby z jakim trudem udaje się Batmanowowi powstrzy­
mać cierpienie. Twarz jego skamieniała, a ręce z taką 
siłą wpiły się w ściankę fotelu, że zdawało się za chwilę 
tryśnie krew. Dopiero gdy Greczkin wyszedł, z piersi 
Batmanowa wyrwał się jęk. Ktoś zapukał do gabinetu ... 
Batmanow szybko się ubrał, wyszedł na spotkanie Fili­
monowa i obiecując przyjąć go później, odjechał na 
Jlie.x:WSZlZ mmkt. Zmarznietvch rui wietrze Dracowników 

zdenerwowała namiętność i zapał jego przemówienia, 
chociaż nie wiedzieli, że w słowach o tych co padli za 
ojczyznę brzmiała rozpacz nie tylko obywatela ale i oj­
ca. Podróż do Nampi pomogła mu opanować się; w cią­
gu całego dnia nikt nie zauważył w naczelniku zmiany. 

... Biura zarządu dawno już sJały opustoszałe, a on 
wciąż siedział nie mając od wagi powrócić do swego du­
żego i niepotrzebnego więcej mies.zkania. Tyko Załkind 
mógł być jego współbiesiadnikięm w tej trudnej godzi­
nie. Po krótkim wahaniu Wasyli Maksymowicz zadzwo­
nił do partorga. 

- Już pora na nas, zwijamy nasze manatki Michale 
Bcrisowiczu Przyjdź do mnie, proszę cię abyś podzielił 
ze mną moją kawalerską kolację. 
Załkind dopiero mówił. z żoną, obiecał jej, że szybko 

przyjedzie i dlatego chciał odmówić albo też zaprosi~ 
Batmanowa do siebie. Batmanow uchwycił jego wa­
hanie i powiedział błagalnie: 

- Bardzo cię proszę Michale... . 
W głosie Wasylego Maksimiwicza było coś co zmusiło 

Załkinda do ustąpienia Znów zadzwonił do domu. Po­
lina Jakowlewna zmartwiła się: 

- Chciałam już nawet obudzić Mirę. Musiałam jej 
dać słowo, że pozwolę jej pósiedzi~ z nami przy świą­
tecznym stole. Przyjedź chociażby za dwie godziny, 
będę czekać. 

Dom Batmanowa stał jak sierota na stronie, samotny 
pośród śniegów. 

Tak samo samotnym. wydał się Załkindowi i sam go­
spodarz w pustej willi. 

- Cóż oglądasz sie. Die.vrzytulnie tu. co! - zapy­
tał Batmanow. 

- Tak, nieprzytulnie - zgodził się Załkind. 
Pokoje wyglądały jak niezamieszkałe, odczuwało się 

nieobecność gospodyni i tych drobnostek, które zamie­
niają lokal w mieszkanie. 

- Czy jesteście tylko w dwójkę? - zdziwiła się Jew­
dokija Semenowna. - A ja przygotowałam kolację dla 
całego towarzystwa. · 

. . 
- To doskonale. Mamy doskonałe apetyty, tak że 

w dwójkę potrafimy wszystko sprzątnąć - zażartował 
Załki.Ld. ' 

P6~ senna goSJ'?dyni nakrywała do stołu umyli się. 
Wasyli Maksymowicz zdjął bluzę, włożył jedwabną ko­
szulę bez paska i odrazu zamienił się w dużego barczy­
stego mężczyznę - „pierwszego we wsi". Do całkowi­
tego podobieństwa brak było tylko harmonii. Załkind 
~ futrzanych niezgrabnych butach wyglądał przy nim 
Jak podrostek. 

- Już dawno nie siedzieliśmy wsp6lpie przy stole 
domowym - chyba ze cztery lata - mówił Batmanow 
- ~z~~aj akurat tak się zdarzyło. Wypijmy za nas~ 
przyJazn i pomówmy szczerze od całej duszy. Czego 
patrzysz tak bojaźliwie na karafkę? Mam nadzieję że 
nie stałeś się obłudnikiem i abstynentem. Widzisz 'na­
lewam potrochu. I nie obawiaj się, nie upiję się dzi­
~aj .. ~ój ojciec w święto kościelne sam wypijał gar­
niec I Jeszcze mocno stał n& nogach. Oczywiście na ta-
~ ~czyn nie mcg~ s~ę zdobyć, ale potrafię sporo wy­
pić rue tracąc pam1ęc1. Może robię się wtedy więcej 
szczery ale właśnie, teraz pragnę te-'?o. 

- •c.u.. 
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Kronika Tomaszowa Obrady Konferencji Miejskiej PZPR r~~,~1 !~.~~~pi~i~.a 
wo ic wo c rar o ą ow. ml JeJ c on ow. o wy lra- bie zakł<'-<l pracy, w któ'rym nie-W dniu wczoraJ'szym w dn" t b l bj ł t I · · · zł ·k' P I KomisJ"i MandatoweJ·, konfe W pewnym mieście, był 80-

wypełnionej delt!gatami pod Antoni Mazurek, a do pre- niu Komisji Mandatow".!j i rencja przystąpiła d': wy- nadzwyczajnie się działo w któ 
stawowych organizacji par- zydium powołani zostali to Skrótacyjnej, I-szy sekre- boru członków i zast~pcńw rym były takie i inne braki, w 
tyjnych i zaproszonymi ak- warzysze: Stawiński, Gust, tarz Komitet.u Miejskiego Komitetu Miejskieli(o, Komi którym robotnikom - powiedz 
tywistami w sali Robotni- E. Duszyński, Sulm~, Kuliń tow. Balcerski złożył ob- sji Rewizyjnej o!'a7. delega- my przysługiwała. łaźnia, a kie_ 
czego Domu Kultury odbyła ski, Rudzki, Antoniewicz, szerne sprawozdanie z dzia- tów na konferencją we.je- rownictwo było bezradne, bo nie 
się I-sza Miejska Konferen- Pietrzak, Maciejaszczyk, Żęn łalności Komitetu za _okres wódzką PZPR, poczem roz- miało gotówki 1 nie mogło wy. 
cja Polskiej Zjednoczonej cin, Duk, Kwiatkowski oraz orl Zjednoczenia do chwili poczęła się dv'>kusj:t nad pełnić zobovl'ią,zań zastrzeżo-

b · f nych umową zbiorową, etcetcra, 
Partii Ro otniczej w 'l.':>ma- żywo witani przodownicy obecnej. Sprawozdanie, ilu- wygłoszonym re eratem ctcetera. 
szowie. pracy: Stefania Romaldow- strowane zestawieniami cyf sprawozdaniem. I w tym mie§cie był dzien_ 

Konferencję, poświęconą ska, Antonina Dębiec i Jó- rowymi, przedst'łwiło obec- Przebieg d)'3kusji, treść nik, a gdy redaktor dziennika. 
.KOMU WINSZU.Jm.1Y 

Poniedziałek, 1 marca 1949 r. 
Dziś: To:ipasza 

omówieniu zadań, stojących zef Clapa. ny stan organizacji toma- przemówienia tow. Stawiń- dowiedział się o tych nionndz,,;ry 
przed Partią i klasą robot- Referat polityczny wygh szowskiej, podkreślając jej skiego on.z wyni.ki wyhc- czajnych stosunkach - wyr.ż:nitł 
niczą oraz, zgodnie ze sta- sił członek egzekutywy WK dotychczasowe sukcesy, ale rów podamv '.\' naj1Jliższym arty1roły, w którym powiedział 
tutem, wyborom nowych PZPR tow. Stawiński, który równocześnie wynosząc nie- numerze „Głosu". tym którym trzeba. było, że win 

ł ł nf k ni wyjść zza biurka, iirzyjechać, 
W.AmIEJSZE TELEFONY w ·adz partyjnych, otworzy po przekazaniu zebt"mym dociągnięcia, które w naj- Ko erencję z~· •.>r'.czono zainteresować się wzmiankowa,. 

Strd: Po!aru - 51 I-szy sekretarz Komitetu pozdrowień i życzeń owoc- bliższym czasie organizacja w późnych goc1zi:lach popo- ńym ~a.kładem 1 znaleźć rozwią 
Kllittj31 Obywatelska - 47 Miejskiego, tow. Balcerski, nych obrad od władz woje- musi zlikwidowa~. łudniowych puyjęciem re- nnie. 
Dworzec Kolejowy - ' witając przyhyłych przed- wódzkich, szP.roko naświet- Po odczytaniu przez tow. zolucji i odśpiewani<!m „Mię Artykuł zrobił swoje. Po kil-

- stawicieli władz wojewódz- lił międzynarodową sytua- Rzepkowskiego protokółu dzynarodówki''.. ku dnia.eh zjawiła. się inspekcja, 
'.ADRES REDAKCJI: R.S.W.

1

kich Partii, tow. Wincente- cję polityczną oraz n'łkreś- żeby sprawdzić jak oo je:;t na_ 

„Prasa". Plac K?śeiuszki ~6! go Stawińskiego i Henryka llił najistotniejsze zadania, Zwiększenie produkcji pasz pr~~k!~ażebytobyfy~e:;· pa.. 
telef. 250, godziny przyJęc Gusta oraz zebranych dele- jakie stają w chwili obec- ~ 
10-12. gatów i aktywistów.. Prze- nej przed Parti"! i rzesza- głównym zagadnjeniem w planie rolnictwa ni~r.zyjechały 1 rozpoczęły in-

Zasadni~zyrn warunkiem Największą }edn'łk uwagę spekcję (jak to panie) od tar_ 

Bry. gad· a 0~"10T1• ato'lUT ~ ZMP. rozwoju naszej hodowli jest w roku bieżącym zwróci się gowiska. jako że był dzień tar. 
~ ff W q,,a, przygotowanie dostatecznej na ZWif:!kszenie powierzchni gowy. Kupiły sobie drobiu i in­

ilości pasz. Dlatego zagos- uprawy roślin n·nbwny:ih i nych produktów, a kiedy torby 
t • d d • ł • ł ł k miały pełne - przyszły do za. przys ępuJe O Zia an1a podarowanie ąk i sta ych 4l opowych. Plan przewidu- kładu pracy, <> którym mowa. 1 

Dotychczasowa praktyka w cmej mierze prac~ kołom, a co pracy. Niestety, sprawa .rozbija pastwisk nr'.łz nvięks1enie .it, że powierzchria uprawy P<>wiedzia.ły: robimy inspekcję, 
d . l ~. z'm idz" . d . poloWeJ· U;--<lWV, roślin pa- ri.'flin 1.·astn-.::·: ., W''Ilin;;e nla zn d ..... e godzin' V m11s1'mv"'"' ziała. noac1 terenowej •n.r wy za tym ie przyczyni Blę o się o Jeden fa.kt, brd.k jest ka_ - ~ u a „. „ „ „ „ 
ka.zala., że wiele kół wobec .bra._ podniesienia poziomu ich pracy. lendarzyk6w zebrań k6ł. A bez stewnych stanowi główne za 1 .400 tys. '.'la, a okopowyd·, jechać. 
ku prelegencji i instruktarzu Z t.ego tez wzglQdu Za.rząd Miej tego, nie ma mowy o ~prawowa- gadnienie w planfo rolnic- pastewnych -- ?.U tys. ha. No i zrobiły „tnspokcj~". W 
nie mogą posta.wić pracy na od- ski ZMP sprawę jej orga.niza.. niu planu a co najwa.:lnfojsza o twa na rok bieżący, Stanowi to wzrost w st.o- ClHU póltorej godziny obejrza.. 
p<Jwiednim poziomie. Niedoma.. cji postawi~ na czołowym mi~j_. obsłudZ? kół. A . więc za.rzątl Większy przyrost -~biorów sunku do 0 ,1,„irnchni ob~ ły wszystko (?) napsioczyły, i:e 
g~ praca. organizacyjna. w .kole, s~u w pia.me pracy na• ub. mie· koła, nie przesyła.Ją.r,y. kalendo_- otrzyma się przez meliora- siewu z rf''~ ·i '.<'Ji(·~le!!O 

0 22 niby dlaczego powiadomiło się 
medomaga masowe szkolenie, w s1ą•i. rzyka zebra.11 sam sobie szkodzi. . . . 1 • d· ł- h o fabrycznych porz~ka.ch pra­
sr.mej zaś pracy brak stylu ze_ Dził brygada Oświatowa. jest Zarząd Miejski ZMP nie wątpi CtJę .1 kpieW.ęgdnłac)ę "".a ~c ..,P~- proc. .roślin pa:>tewnych o~ sę, zabrały swoje jajka i kury 
.poł · fo m t k v'n eh . . . · · d k · ł d b s wis . e U" opinn ,,-;ml- raz o 14 r:··.~·· •:1< 1DllW.vch. 1 pojech•"- A po .........,.,..., owego ~ r ara c„J Y · JllZ zorgamzowa.na, pracowac w J6 na '· ze w~ w as?ym o rze . ?~· : ..• -;,. .ł""~-J-
Koła. pracuJą_. zupełnym oder- h · · b d · •6 akt ·s zro:i:umianym mtere81e koła do sterstwa r.„i,,, 1W'ł, odpo- DUże znl'.'rzenie dla zwięk aaaie przyszedł do zakłacru pro-

. . re.mac JeJ ę zie „ ym - . d" . ' 1 . 1 . . 
we.111u -0d mnych kół i od Zarzą. tó W ł . k" . tw starczą. w jak najkrótszym ter· wie nie 7 '1"''' '":~c :trowame szenfa i10,ki pas7. ma kh t-011:61 inspekcll i po ecen1e, ze 
du Miejskiego, brak jest plano_ k;·d ! 0~0~°K :ero:V~ 0 

kw minie kalendarzyki zebrań, da. stałych użytków zielonych odpowiedni~ przechowanie. to ..• to .• : to .. ; 1 tamto też ..• 
1'o,ci i organizacji pracy. Oczy 5 

a. .zie: 0 
• • 

0 .czyns - 10 ją.ce tym możliwość pracy Bry- w Polsce może czterokrot- Dlatego w roki• bie~. nl~nlł na.le:iy i:robić 
wiście ~rzyd t.akim stanie rzheczy row·ms~' Antoruewk1cz - zastęp_ gadzie Oświatowej. nie podnieść obecne zbiory je siP. W'7b11nnw:mie 5 tys. l>rotokół był taki jak 1 „1D. 
praca me a.Je pozytywnyc re- ca i owa - se retan. spekcja". To zna.czy do nic.ze. 
zultatów. Na. czele poszczególnych ze· Brygada, jak jd wspomnieli. siana. silosów, Z t.?go 2 tys. we go. Poleceni& t6wnały się wi~k-

.Aby usuną.ć te braki i uiedo- społ6w zostali postawieni kie. ł;my ,wychodzi w teren w ma.rcu., W roku bieżącym plan wsiach s~r""""-ń~,,w·;ch. Ezości tym wszystkim 1nterwen 
t'ią,gnięcia, Zurząd Miejski ZMP rownicy, Odbyły się wstępne od A więc czekamy na pierwsze przewiduje objęcie racjonal przy szkofoch rolntczvch l cjom, jalcte były przez kierow. 
przystąpił do organizowania prawy zeRpołów, na którycTi roz wyniki jej pracy, ną pielęgnacją 60 tys. ha w spółdzielni.ich proaltkcyj nictwo zakładu priieprowadzilD.8 
Brygady O§wia.towej. Zada.niem roracowano szczegółO\Vll plany J. K. łak i pastwisk nych. (E.TI i kt6rych rea.liza::ja nza.leżml'I. 
tej Brygady będzie przede wszy na była od dP.cyzji wład.3 
stkim obsługa wszystkich kół , , , · zwierzcbnich, a. konkretnie 
w za.kresie ma.spwęgo ł!ZJtoleni11r lnterpelac;e naszucli Czutelnilf.óUJ . „ tych, które reprezentowala 
Rzecz prosta, nią ,tylką. do tego ,.inspekcja". 
będzie się ogr,a.niczała pta.ca J-· · • 'I e • k e Od tego czasu minęło dwa 
Brygady Oświatowej. Członko· ·e~ s· z·c .z e r a z w s p r a w I e I • I n a mieaiące. w mieście tym, w któ 
wie Brygady Oświatowej będą rym był zakład pracy, gdzie nie 
pomagali za.rządom kół w co. nadzwyczajnie fi~ działo, w dal-

ctziennej pracy organizacyjnej. Czekamy na ostateczne ww;as'n;en1·e &zym Ciłgu Jńenadzwycz;a.jnie 
Będą oni pomagal'S w opracowa· 1 1 " się dzieje itd. itp. 
ciu planów pracy, w przepro. . k" h . . l . I d M' . k' J . t h . A tera.z objaśnienie dla dzie. 
wadzaniu zebrań, w organizacji Znów otrzymaliśmy od iego uruc om1ema nna w rz!ł u ieJS •1ego. m1as ac , a młodzież robot- ci które bajki nie rozumiały: 
pracy świetlicowej, w werbun- naszych Czytelników dwie Domu Kultury, podnosząc Ale tu chcemy jedno pod niczą nie stać na l 05 zł, 'Mrastem tym jest Tomasz6w. 
lm na kursy organizacyjne itp. interpelacje w sprawie kina równocześnie dziwny i nie- nieść: mimo naszych arty- by kupić bilet. Czy można Zakład pracy - to Polskie Za. 
Wewnątrz Brygady pra.ca. ~t- i sytuacji, w jakiej znalazł właściwy stosunt'k do tego kułów w sprawie .,Przed- się więc dziwić, że my, rnło- ~dy Pasów, Artykuł6w Tec~­

=~, ia,~t~nd~:i~~0f:~ci się Tomaszów,. g~y ~rze.d zagadnienia tych, którzy za wiośnia", gdy było jeszcze d:ai, oszukujemy biletera, ruc~nych 1 Rymai:s~ch. Dwie 

zespołowym. A więc współzawod dwoma tygodn1a?11 zl~kw1- •.1tworzoną sytuację są czynne, w _których wyr~ź;. wchodząc na nieswoje legi :~td~k~fte~ta.~~~~~ ~~~ 
:ni.czą pomiędzy sob'!- zarówno dowane zostało. Jed!1o Jedy- oi!JJ?~edzial~i. .. nie podno~hśmy z~~a~m~- tymacje zniżkowe... „Głos Tomaez~ki". 
poszczególni czlonkowie, jak i ne tomaszowskie kmo. Niestety, Illt! władze tmeJ nia, na ktorych _wyJas~1eme Bo przecież poranków fil Jeśli i po tym artykule przy­
trzy zespoły, na kt6re dzieli się List pierwszy podpisany skie mają w tym wypadku czekało społecze'J.st.wo .roma mowych nie mamy prawie jedzie „inspekcja" - prosimy 
Brygada. Pr~y koń~u każdego jest przez robotników Pań- głos decydujący, choć uwa- szowa - dyrekcja .,Filmu" wcale nie przysyłać 't.akich pań. To 
kwartału oblicz.a ~ię zd~byte stwowych Zakładów Prze- żarny, 'że wystąpienie do nie raczyła odpowiedzieć. · się wtedy chyba dogada.my, tym 
p~nkty, a.. zwyk . cięzcpoły ta.~ ~dy· mysłu Wełnianego Nr 27, w dyrekcji „Filmu Polskiego" A to nie jest dor.':ze. Na- Dlatego prosi.my Redak- ba.rm:iej, !e sprawie PZPA'1: i R 
:wi~ua.lni, J& igrzesody owi o rzy. którym robotnicy proszą winno być mocniejsze i bar- bieranie wodv w usta i pa- cję o interwe~cję, zwłaszcza pcświęeimy jeszcze specJa.lny 
UmJą. cenne na. · . ł d dz" d d · · d - , teraz, gdy ma być urucho- artykuł 

Brygada. o~towa., jak wt_ ,nas c interwencJe u w a z iej z ecy owane, .mz o- trzenie na Tomaszow c;poza • 
!!Ct. dać z powyższego uła.twi w zna.- miejskich w sprawie szyb- tychczasowe stanowisko Za biurka znajdującego się w mione kino zastępcze. Niech 

Łodzi w żadnym wypadku i nam będzie wolno oglądać -----------

w p r. 0W3~Z801.8 dni· b. ezalkOhOl.OWJCh nie moze przysłuży.:: się ak- filmy polskie i radzieckie, Wędrówka 
cji upowszechniania kultu- które, nawias~m mówiąc 
ry i zapewnienia godziwej niezbyt l!zęsto widzimv'. po województw~e 

nastąpi już wkrótce rozrywki spok•czeti.stwu. Bo Niech i p.am wolno będzie RA WA MAZOWIECKA 
-·•t ·1 · d · wypł t 61 przec1"ez· ,,F1'lm" 3"est nie tyl- ;ść do ki.na b~z tłoku i d1i-Jednomyślna uchwała Miej_ w stadium „ ....... zac .. J • • ma m a w poszczeg - k" h k 

ekiej Rady Narodowej w spra. Po zwr6cemu się do .WoJe_ nych ~akł~dach p1·~cy. ko przedsiębiorstwem docho -ie scen przy asie. 
wie wpro'11adzenia. na terenie w6dzkiej Rady Na.rodoweJ o za.. W p1ś~1e Prezydium :MRN do dowych, a ma również do Czy nie było by debrze„ 
11a~1.ego miasta zakazu sprzeda· twierdzenie podjętej uchwały kierowmk6_w zakła.d6w uregulo spełnienia pewne . funkcje gdyby dwa r:izy '" tygodniu 
ży napojów alkoholowych w wszczęte zostały kroki . celem wa.no termin wy~at w przyp~d społeczne. dawano dodatkowe se<1nse 
pewne okrealone dni - wkracza uiednolicenia. i zsynchromzowa· ku, gdy stały dz1e1l wypłaca.ma I dlatego było by dobrze, dla młodzieżv szkół śred-

. zarobk6w miałby przypdć w h ' 
~!lllllllIUlllllllJlllllllllllllllllllllUlllllllHillfllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllOlllllllllTilllllllllllllllUllllllllllllllllllll dniu mątecznym. Poczynione gdybyśmy . otr<:ymali sprecy nic ? Biletami z chęcią za-

w dzienniku „GŁOS 

Za' jednostkę obliczeniową dla ogłosze6 wymiaro­
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście i za tekstem - 6 łamów po 415 mm. 

Ogloszeni'a drobne Uczy się za słowo. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 
od l do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 

Drobne 
30 zł. 

Ogłoszenia tabelaryczne, 
100 proc. drożej. 

bilanse i kombinowane o 

zosta.ły ~ównież starania celem zowane w tej materii, jak jęł:>-:by się i;amorządy szkol 
usta.lenia. dni wypłat dodatk6w rówmez dlaczego pje ne 1 rozprowadziły je wśród 
roózin~ych, kt6re po. ostatniej jest realizowana zapowiedź kolegów. A wtedy chodzili­
reformie płac ~ta.nowią ~a.rdzo otwarcia kin'l w RDK _ by do kina i robotnicy i 
powai:ne \pozycje w budzetach ś . d . o k .. dzied robotników·• 
robotniczych i pracowniczych. - . O Wia c~em~ yre CJl • 

Po zebraniu pełnych materia.· „Filmu Polskiego · I wydaje nam się, iż nasz 
ł6w i usta.leniu sta~ych te~- List drugi, podpisany młody czytelnik ma rację. 
min6w wypłat, ~stame o~u~h· przez członka ZlVlP porusza Tym bardziej, iż sprawa wy 
kowane za.~zą.dzeme zabra.ma3ą_ zagdnienie: młodzież i kino. chowywania młodzieży 
ceo sprzedazy z r6wnoezesnyrn C t · . przez kino też rna swój spe-
podaniem sankcji karnych dla zy amy W mm. . f' · , _ . , 
tych wJzystkich, kt6rzy by pró- „Nikt dotąd nie intereso- cy iczny wydrn,•1ętt. 
bowali niepodporzl}dkować się wał się tym, że w Tomaszo Toteż nie komentując sa­
wydanym zaleceniom. wie jest kilka szkół śred- mego listu, zwracamy nań 

Mimo, ze J"ak J
0

uż stwierdzili_ nich, a w tych szkołach set uwagi: władz szkolnych, któ 
śmy uważamy tę pożyteczną. u- ki młodzieży, spragnionej re, jak nas· poinformrni;;ano, 

Ogłoszenia w numerach 
o 50 proc. drożej. 

chwałę za plasterek na. społecz_ również dobrego kina. Nic zagadnieniu temu poświęci-
niedzielnych i świątecznych nej pladze jaką. jest a.lkcholizm. więc dziwnerto .. że słusznym ły w ostatnich dniach szczf> 

Powiat rawski już w u­
biegłych latach w~powie­
dział walkę analfabetyzmo­
wi. Pierwsze wysiłki nie 
dały jednak zadawalającyćh 
rezultatów. Na rok szkolny 
1948-49 zaplanowann.40' kur 
sów dla anaUabet6w, które 
mają przeszkolić 1122 oso­
by. Obecnie czynnych już 
jest 17 kursów. U"zesi:nicy 
kursów rekrutują się z śro 
dowisk wiejskich. 

Prócz tego prowadzq kur 
sy Związki Zawodo\•1re, Za­
rząd Drogowy w Rawi" J'.1a 
zowieckiej i Państwowy 
tartak w Konewce. 

Na walkę z analf:th2'tvz­
mem w roku 1948-49 w po­
wiecie rawskim przeznaczv 
ła Wojewódzka -B~'łfl Na'­
rodowa 150.000 zł, Wydział 
Powiatowy 480.000 zł, gmi­
ny 1.163.000 lł. 

Ogloszeni'a w ńumeracb specjalnych i okolicznościo 
WYCb o 100 proc. drożej, 

kt6ry zlikwidowa.6 będzie moż- jest.żal młodzieży z powodu gólną uwagę. Jesteśmy prze 
na jedynie drogą. wychowawczą. zaniedbania jej, jeśli chodzi kouani, że zagadnienie udo- •-=••„111111-•-•a1mimi*Mm 
i szeroką a.keją. uśwa.damiającą o godziwą rozrywkę kultu- stępnienia kina młodzieżv 
- t.o r6wnocze§nie jeatemy ralną. szkolnej - nie winno napo­
przekonani, że wprowadzenie Nikt, gdy jeszcze było ki- tykać na żadnP. trudności z 
jej w ~ycie w poważnym stop_ no, nie zab.·'. ':;zc7.~rt si~ o znii chwilą, gdy „Film" raczy 
niU ultr6ci nUa.ckie telllJ)era.- kowe bilety dh młodzieży, \"II'eszcie zainstalować apa-

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 
terminowy druk o!!'.łoszeń nie ponosi sie .tadnej odpo­
Medzi·atności. 

• 

•menty, co spotykałem w innych rature w sali RDK (J) 

Złóż ofiarę 
na 

Pomoc Zimowa 



Str. T-

Pięściarze Wt rty pokonani w lodzi 3:13 
Ostatni wylitęp Pisarskiego na ringu· łódzkim. Były wicemistrz 

Europy będŻie trenował Gwardię szczecińską 
Wozoraj odbyt się towarzyski mecz bokserski pomiędzy 

poznańską Wartą a ŁKS-em. Pisarski walczył w Łodzi po 
raz estatni, ponieważ przenosi się do Szczecina na trenera. 
Zwycięstwo Kamińskiego nad reprezentantem Polski Lied­
kem było w peł:rii zasłużone, mimo, że po pierwszym star­
ciu nikt się tego nie spodzie wał. •Dobrze wypadł Lipski w 
wadz.e piór1rnwej. Rozporządza ·on silnym ciosem. Brak mu 
jednak w:srczucia dystansu i ringowego obycia. Ratajczak 
zrejterował przed rewanżowy m spotkaniem z Debiszem i 
wolał zmierzyć się z Olejnikie m. Niewątpliwie w Łodzi Ra­
tajczak uległby ·na punkty łodzianinowi. Debisz walczył do 
brze, wygrał 2 rundy przekon ywująco, będąc słabswm nie­
co w trzeciej. Olejnik nie znajduje się w słabej formie, jak 
to niektórzy sugerowali. Charakterystyczne, że zawodnicy 
Warty walczyli b. nieczysto. Czy ich tego nauczył Maj­
chrzycki? Ostatnią ·walkę w Łodzi Pisarski wygrał szybko, 
bo już w pierw·sze.i rundzie. Wieczorek znacznie się popra­
wił. Zaprezentował on niezły repertuar cio ów. Wynik re­
misowy skrzywdził łodzianin a. 

Przebieg walk wyglądał na - Lipski (ŁKS). Lipski z miej 
stępująco: sca, atakuje. Walka żywa i in-

ścią" Olejnika. Drugie starcie techniczne k. o. Pisarski, któ 1- Grzelak (ŁKS)._ Walkę rvz 
przynosi przewagę łodzianino remu publiczność zgotowała poczynają zawodnicy przy do 
wL Ratajczak otrzymuje w dużą owację. pingu publiczności: „za Wie­
trzec im starciu napomnienie Waga półciężka: Franek - crorka! Za Wieczorka!". Już 
za bicie głov1ą. Walkę wygrał (Warta) - Wieczorek (ŁKS). w pierwszej rundzie M1j !W-
Olejnik. I Jak na wagę ciężką, to walka ski jest dwukrotnie na des-

Waga średnia: Sprenger była ciekawa. Drugie starcie kach. W drugiej rundzie Ma-
(Warta) - Pisarski (ŁKS). ·- to seria ciosów łodzianina. jewski znalazł się znów dwu­
Przed walką na pożegnanie Franek walczył bez serca. O- krotnie na deskach i zwycię­
P isarskiemu publiczność od- statnie starcie przynosi dalsze ża przez techn. k. o. Grze1ak. 
śpiewała „sto lat'\ Już w picr ataki łodzianina. Ogłoszono W ringu walki prowadził 
wszej rundzie zawodnik War- wynik remisowy. Gwizdy wi ob. Sieroszewski Sta~isław, 
ty leży do 8-miu, potem pada I downi trwają długi okres :za na punkty: Twardowsk:. Ku­
po raz drugi, a sędzia 0d.•yła su. kulak oraz Szuszczyńsk1 z Po 
go do rogu. Zwyciężył p1 ~€.z Waga ciężka: Majewski (W) znania. 

F.:- ~ Z soli l'HCł1 

E~] Gospodarze z trudem zwyciężają Zgodą 43:41 

Nr 6~ 

Z Moskwy donoszQ ----------Jeszcze 1edna porażka 
nauych hokeiltów 

Moskwa (obsł. wl.) Spotka­
nie reprezentacji hokejowej 
Zwią7.ków Zawodowych Pol­
ski z moskiewska urużyną 
Dynamo" które miało się od 
być w sobotę wieczorem. z po 
wodu złych warunków atmo­
sferycznych zostało odłożone i 
odbyło się w niedzielę rano 
na stadionie „Dynamo". 

W spotkaniu tym drużyna 
polska ponownie uległa zespo 
łowi radzieckiemu, przewyż­
szającemu ją zarówno pod 
względem kondycji, jak i szyi? 
K:ości. Mecz zakończył się zw:' 
ciestwcm „Dynamo" 13:3 -
(3:0, 5:1, 5:2). Strzelcami bra 
mek 7.dobytych przez druży­
nę polską byli: Czarych - 2, 
i Palus. 

Po spotkaniu zawodnicy 
„Dynamo" podejmowali gości 
polskich w salonach hotelu 

Waga musza: Liedke (War- teresująca. Borak w pierw.- Po sobotniej słabe.i grze ze \dawno wróciła z Budapesztu, ten był najgorszym, jaki ro-
ta) - Kamiński (ŁKS). Pier- szym starciu już był na de~- strony gości, spodziewano się gdzie „szlifowała" .swą forr;ię. zegrali ło9-zianie w ciągu o- -------------
wsza runda należała do zawo kach. Borak jest b. "'}-trzy- ogólnie, że YMCA łatwo upo- Tymczasem stało su~ zgoła ma statnich 2-ch lat. Na tle tak z mistrzostw kl B 

.. National". 

dnika Warty, natomiast w dru mały. W trzecim starciu Lip- ra się ze Zgodą, tym bardziP.j, czej. YMCA zwyciężyła tylko grającej YMCA, Zgoda wypa- • 
giej Kamiński poprawił się ski poluje na k. o„ jednak że cała piątka łodzian nie- różrticą jednego kosza. Mecz dla dobrze. Za,wodnicy dużo i w boksie 
znacznie. W trzeciej rundzie Borak „odgryza" się. Sędzia celnie strzelali. Nawet zdo- w sobotę miał się odbyć 
punktował Kamiński, które- udziela napomnienia Lipskie- Histrzostwa "'· A byli sympatię widowni. mecz bokserski 0 drużynowe 
mu przyznano zwycięstwo. mu za bicie głowa. Punktowe Punkty dla YMCA uzyskali: mistrzostwo okręgu w kl. B 

Waga kogucia: Jędrasiak zwycięstwo odniósł łodzianin. Wło' kniarz _ TUR 22:10 Dowgird i Barszczewski po 12, pomiędzy rezerwami Zrywu· i 
(Warta) - Stolecki (ŁKS). - Waga lekka: Szkudlarek Kozłowski 8, żyliński 6, Ma- Włókniarza. Ze względu na 
Pierwsza runda upływa bez- (Warta)·- Debisz (ŁKS). Ło- w sobotę rozegrany został stosunku 22:10. Dzięki temu ciejewski 3, Ulatowski 2. Dla przejmujące zimno w hali Wi 
barwnie. W drugiej - to wal dzianin potwierdził swoją do- ostatni mecz koszykówki żeń- zwycięstwu Włókniarz wysu- Zgody: Giirtler 13, Nagórski my lekarz nie dopuścił zaw.1d 
ka w zwarciu i na półdystans. brą forme. Już po pierwszej skiej 0 mistrzo.stwo kL A w nął się na 4-tą lokatę w koń- 12, Stawiński, Tatarczuk, Wo- ników do walk. 
Walka chaotyczna. Podczas rundzie łodzianin zebrał o- Łodzi. Drużyna Włókniarza cowej tabeli. Do kl. B spadnie zirnko po 4 oraz Olbracht i W drugim meczu o mistrzo-
t.ej walki sędzia zmuszony klaski. Druga runda to seria zwyciężyła zespół TUR-u w ŁKS. Kulawik po i. Zawody pro- stwo w klasie B Energetyka 
Jest zwrócić uwagę sekundan ciosów ze strony Debisza. wadzili w oba 'dni: Balcer i pokonała Filmowca w stosuri-
towi Warty, Majchrzyckiemu, Przeciwnik jego już w drugim Sport 01 ZSRR Pachla z Warszawy. ku 8:2. 
aby się odpowiednio zachowy starciu został „rozgryziony". -------------- Na przedmeczu w koszyków ---------..--....... -
wal. Trzecia i ostatnia runda Trzecie starcie to ·niespodzian Narca·arze walczq ce żeńskiej zespół YMCA wy- DYZURY APTEK 
jest wyrównana. Jędrasiak o- ka: atakuje Szkudlarek. Trwa grał wysokocyfrowa z drużyną W doiu dzisiejszym dyżu-
trzymuje napomnienie za sto- to jednak krótko. Szkudlarek • t • t Włókniarza. rują następujące apteki: sowanie zbyt niskich uników. otrzymuJ·e napomnienie za nie o m1strzos wo maas 

11-go Listopada 15 - Grosz Zwyciężył na punkt.y Jędra- czystą walkę. Zwyciężył na MOSKWA (ol>sł. wł.) W ostait hw. dwubój - konkurs, obej- w k' lk • h kowski, Pabianicka 212 - Ja 
siak. punkty Debisz. nich dniach odb~y się w Mo- mujący bieg na 18 km i skoki. I u w1erszac rzębowski, Jaracza 32 - Kra-

Waga piórkowa: Borak (W.) Waga półśrednia: Ratajczak skwie, Kujbyszewie, Swierdłow- Prog~am zawierał również si~- siński, Stalina 50 - Łusz-
(Warta) - Olejnik (ŁKS). - sku i innych miastach Zwiąr.ku łom 1 konkurs skoków .. M1- W SzklaM!kiej ·Pclrębie ó<l.hył czewska ·Kątna 54 - Kt9tłr; 

Rad„O Pierwsza runda to walka w Radzieckiego zawody narciar- strzem. M~kwy w dwuboju zo ~ię wc7.oraj • k'lnknn · ~kok6•c; Kopernika 26 - Rytel, Pióttl! I zwarciu. Ratajczak wypadł skie 0 mistriostwo tych miast. ~lal L1Łef!1In (CDKA). U?:y5ku- ot\nrtych, w kt..órych stnrto'\\ali kowska 67 - Wagner. 
I 11 51 s dobrze. Jest szybki, dąży do ~'larc'tarze "oskwy rozegrali' iąc łączrue 429,4 pkł. narciarze fińscy i czecho~łowac. 11.40 Audycja szko na, . y- zwarć, które były „specjalno- ,, ''' p· . . . ł J 

gnał czasu i Hejnał, 12.04 Wia- W skokach najlepszym był ~y. iPrw«ze m1eJsce zaJą an GŁOS ROBOTNICZ'Y 
domości połud 12 20 Koncert so- h . „ SI I{ula (Polska) skokami ·13 i 42 orpn ł.6dzJrtero Komitetu 
listów, 12 45 Aud~cja dla wsi, Nowy oddz1·at Zw ązku PracownikÓ'.V Samorządnwyc Kudnaszow („Spartak ). alom Tu, przed Brod„ i Finem Vide. 1 WoJew6dzklego Komitetu 
13.10 PRZERWA, 14.30 (ŁJ z pra· kobiet wygrała 18-let·nia zawod- • • • PolskleJ Zjednoczonej Partii 
sy, 14.40 (ŁJ Muzyka obiadowa, powstał W ł.odzi niczka „Dynamo" Sidorowa W Po:ona.niu 7<>zegrany został lłedaguJe1 RobotnlcseJ 
(płyty), 15.00 (Ł) Komunikaty, 15.05 znn:>zek Zawodo"rv Praco- został tow. Józef Zawiślański, o . t tw s . rdłow k . L • p , n-~-. „ J mis rzos o wie s a \l"•;zorRJ mec· z zapa„mezy 07.nan Kol!!gtum ftedakcyJne. (Ł) „Najwybitniejsi artyści" (ply- wników Samorządowych i In- a sekretarzem tow. Wacław 1 ł ł 700 · -. ódt z · · 1. ś · f' „ wa czy o przes·z o aarc1arzy. -- „ ~. wy<~1~zy 1 znpa mcy Wydawca: asw „Prasa". ty), 15.30 „Hallo, młodz! izycy • stytucji Użyteczności Publicz- Bednarski. Na równi ze starymi rutyruatza poznańscy 7:1. Druk.: 
15.45 Muzyka popularna, 16·00 nej w Łodzi w tych dniach (m.) mi - mistrzami ZSRR w zawo e • • Zakład7 Graficzne a. s. w. 
DZIENNIK, 16.15 ,Archipelag lu- ~·orgam'zował nowy· - czwarty h t · 1· łod · p sa" .... ~6 UL ~wlrld 1T ~ d.ac ucz. es. mczy, m Zł aar· W mec~u pił'..,-k1'm CracoVJ·a i•·. ra ~·-··.,,.,... .., „ ' dzi odzyskanych". 16.35 „Probie- oddział Związku z . tymczaso- T . bi ety . klutó u ....... , w. •VY "" 

my elektryfikacji'.', 16.45 Koncert wą siedzibą w lokalu Gazo- 0Qf r Ciarze rmerscawych w. zr~mi•owala. wezoraj z Wicczys· Telefony: 
rozrywkowy, 17.30 Audycja Powsz. wni przy ul. Targowej 18. obowiązują przeciwieństwie do .. Moskwy, tą l:l (0:0). Redaktor naczelny: z16-t4 

b 17 35 w gdzie panowała odw1lz. zawody Za1tępca red. nacz. 219-05 Domów Towarowyc • · " Do czwartego oddziału Prezes Sądu Apelacyjnego, w Swierdłowsku odbywały się • • • Sekretarz odpowledL 218-23 
rocznicę ~.?wsta~ia 3-clej M:ędzy- Zwiazku należą pracownicy Dot. k' d I z k h . 'k' I t 'Vczoraj w War~zawie ko3zy. Sekretariat ogólny: 223-29 narodówk.1 , 17.45 Drugi dziennik nastę' puJ·ących agend mieJ· _ Miecz. „romęs 1. wy a zar ą w warun ac c1ęz te 1, przy ein Dział partyjn:r • -·•·; :' 254•25 18 Oo M k dzen'1e mocą któreao od dnia peraturze - 20 stoprri. W ta- karze AZS-u wa.r•zaw1<kie;;o I'i>- wewn. to popołudniowy, · uz .. y a z sk1'ch·. Wodoc1·ągo'w i· Kanali- "' k 1· w· ł (K k6 ) 3- 19 Dr.1 I li: d ó 19 oo .' . d k kkh warunkach rozgrywano ·,ona i 18 ę · ra w ;l: a orespon ent w płyt, 18.35 „St1Jre 1 nowe ' . zacji, Gazowni, ZOM-u. Zarz. 1 kwietnia :b. wszyscy a wo a: bieg na 18 i 30 km oraz bieg (~'3 ; 8~. Po. w~r:orajszyt-h ~potka. :~g~nl~~~~h re~ak~~~i~ 
Koi:cert rozryw~.owy, 19 40 

„Wsze- Nieruchomości, Hoteli, Rzeźni, ci, występujący przed sądami kobiet ft! 5 i 8 km. Bieg na 18 1,.1a_ch,w ta1..1eh P. rowad7.q. YMC_A ga~et ściennych: 21~ · <12 chmca Radiowa · 20·00 DZIENNIK Targowisk Miejskiego Przed! L dź) 19 ZZK (P ) 
WIECZO~NY, 21 oo Audycja Polsk. siębiorstw~ Budowlanego, 0 _ powszechnymi, winni używać km wygrał Bonn, w czasie ; 2 °P · p ;/rok c (l..ód~}n;n. =: :~~'i!i: 1 8J>Ort.: ~~i~ 
Wydawnictwa Muzycznego, 21.40 grodu zoologicznego cmenta- przepisowego stroju - a mia· 1:10,31, a 30 km Ktorokow - . .AŻS r(~ · )m

7 
P· wewn. a l u 

M' teczko na dłoni" 22 10 Od ' d . . . . . 2-26 O 1 , arsza:wa P· Dział ekonomiczny: 223-29 

melodn do melodn • 22·45 (ŁJ Kon· dz:iał liczy obecnie ponad 4 z r d enie dot cz całego Doskonały czas w biegu na 5 Redakcja nocna: 112-31: 156-81 
" ias.. ..„ • · " rzy i majątków rolnych. O - now1c1e togi 1 biretu. · ' · . * "' * I Dział rolny: wewn.·• - 25~21 
cert h·cz~ń 22 58 fŁJ Omó"'.. pr~gr t siące członków. a zą z y y . i 8 km kobiet uzyskała Płotni· W wyniku walk półfinałowych Kolportat: 2!2-22 
lok. na 1utro, 23.00 Ostanie w1a- Y obszaru Okręgu Warszawskie- kowa 5 km przebiegła ona w o mistr:r.ost"-o Polski w ko~zy I Administracja: 260-łZ d · · 23 10 Muz ka p"waz' na Na p1'er"'Szym zebraniu zo- . . . . od · · · • · . · . . - Dztał ogłos:r:eAt 111-SJl omosci, · Y ' stał wybr'an,y y zarząd oddzla- go, a więc rowniez L ZJ t wo czasie 22,43, a ne 8 km uz:yskała kcwce do finP.ł11 z::ikwal:fikowa.-23 .50 Program na jutro, 2<1.00 Za- · · r. · z d ki 
kończenie audycj! i Hymn. łu, którego przewodniczącym jewództwa łódzldego. czas 35,38. •Y ~ię „racovia 1 ryw g ańs · · 

7 eodor Dreiser 57 

Tragedia Amerykańska 
Sondra! Bertina! Griffithsowie! N!ie tylko oni.„ wszy­

scy w Lycurgus dziś już się o tym dowiedzą„. Matka!... 
Gdzie jest teraz Sondra? 

Mason zabierając jego rzeczy, musiał tam już o wszy­
$tkim powiedzieć„. Wiedzą już wszystko o nim... myślą jak 
o zbrodniarzu„. Gdyby jednak„. mogli wiedzieć„, jak to się 
wszystko stało„. żeby Sondra„. żeby chociaż matka mogła 
wiedzieć prawdę!.„ 

A może opowiedzieć wszystko szczerze temu Masonowi? 
Tylko„. czy ma wyznać również wszystkie swoje kombi­
nacje„. swe właściwe zamiary„. plany„. ma powiedzieć 
o aparacie„. o tym, jak uciekał z miejsca wypadku? „. Ze 
uderzył ją niechcący„. że schował trójnóg od aparatu„. Gdy! 
by nawet nie powiedział, domyślą się, że planował zbrod­
nię... Bo któż mu uwierzy? Nic mu nie pomaż~ wyznanie„. 
zostanie osądzony 1 stracony jako zbrodniarz. Zbrodniarz!„. 
O, Boże! Odbędzie się sprawa„. dowiodą mu tej zbrodni! 
Krzesło elektryczne!... 

W pełni świadomości tego, co go czeka, przej'lty zgrozą. 
siedział jak tknięty paraliżem. 

Czeka go śmierć!... Smierć! Boże! Dlaczego zostawił 
u Peytonowej listy Roberty? Dlaczego przed wyjazdem nie 
wyniósł gdzieś swego kufra? Dlaczego nie pomyślał o tym 
przedtem? Ale skąd padło na niego podejrzenie? Jakim spo­
sobem dowiedzieli się, skąd jest, jak sdę nazywa, gdzie 
mieszka? 

P.rzypomniały mu się znów listy w kufrze. O ile pamię­
tal. w jednYm z listów matki była wzmianka o sprawie 

w KanSas City. A więc Mason już wie o tym ... Dlaczego nie 
zniszczył tych listów? I Roberty, i matki, i wszystkich.;. 
Dlaczego nie zniszczył? 

Nie umiał powiedzieć dlaczego - były to listy, które 
mu przywodziły na pamięć całe dzieciństwo! miłosne unie­
sienia, beztroskie chwile życia. 

Po co kładł ten słomkowy kapelusz uciekając przez las? 
Widzieli go w nim cl trze.i ludzie„. Boże! nie przyszło mu 
na myśl, że w ten sposób go wyśledz:ą„. Dlaczego nie uciekł 
zupełnie, zabrawszy ze sobą walizkę i listy Sondry? Może .. 
może w Bostonie albo w Nowym Jorku zdołałby się ukryć?„. 

Rozstrojony, wyczerpany wcale spać nie mógł, przemie­
rzał tylko celę gorączkowymi krokami, siadał na ł:łrzegu 
twardego, wstrętnego tapczana i myślał, myślał.„ 

O świcie stary dozorca więz.ienny przez otwór w 
drzwiach wsunął mu na tacy żelaznej cynowy kubek kawy, 
trochę chleba, kawałek szynki i jedno jajko i sam zajrzał 
ciekawie. Clyde jednak jeść nie chciał. W • ciągu dnia zja­
wiali się kolejno Kraut, Sissel i Swenk, a każdy pytał: 

- Cóż, panie Griffiths, jakże się spało? 
Albo: 
- Może pan czego potrzebuje? 
Pytania były uprzejme, lecz oczy ich wyrażały zdumie­

nie, niechęć, podejrzenie, zgrozę, jaką przejmowała ich ta 
spełniona okrutnie zbrodnia. Należy jednak wyznać, że byli 
poniekąd dumni, że posiadają takiego przestępcę w swoim 
więzieniu . Bądź co bądź,•to nie byle co, iż dzięki ich zręcz­
ności tak przebiegły zbrodniarz został wytropiony. A był to 
przy tym Griffiths, członek wyższych sfer społecznych„. 
Wszystkie gazety będą wiele o tym pisać, ich portrety 
umieszczone będą obok portretu zbrodniarza, nazwiska ich 
będą wymienione„. 

Clyde p9dczas takich wizyt wysilał się na uprzejmość 
i swobodę. Był przecież w ich mocy, mo2ą z nim zrobić, co 

ROZDZIAŁ XI. 

Pięciu doktorów dało po wykonaniu sekcji niezmiernie 
ciekawe sprawozdanie. Na twarzy denatk·i znaleziono obra­
żenia ust i nosa. Czubek nosa lekko spłaszczony, wargi 
obrzmiałe, przedni ząb obluzowany i zupełne zmiażdżenie 
gruczołu śluzowego ust. Najsilniejsze było obrażenie czaszki 
(o łódkę, jak wspomniał Clyde w swym pierwszym zezna­
niu). Pod silnym ciosem jakiegoś ostrego narz~zia nastą­
piło złamanie kości i krwotok wewn,~rzny, pod wpływem 
czego nastąpiła śmierć. 

• Płuca wszakże denatki, zanurzone w wodzie, opadły na 
dno, co dowodziło niezbicie, że Roberta tonąc żyła jeszcze, 
co twierdził również Clyde. Nie znaleziono także żadnego 
śladu gwałtu czy walki, chociaż palce zesztywniały w po­
zycji, jak gdyby pragnęła uchwycić się czegoś. Może brzegu 
łódki? Mogło tak być. Czyżby więc opowiadanie Clyda było 
dość wiarogodne? Istotnie te szczegó"y broniły go nieco. 

Mason wszakże był Innego zdania. Utrzymywał, że..Cly­
de mógł jej nie zabić w łódce, jednak uderzył ją i wrzucił, 
może nawet niechcący do wody. 

Czym uderzył? Jak skłonić Clyda, aby się przyznał do 
tego? · 

Przyszła Masonowi genialna myśl do głowy. Jakkolwiek 
prawo nie pozwala na żaden przymus względem więżniów, 
prokurator postanowił zmm:ir go do odtworzenia sreny 
śmierci Roberty. Być może Clyde będzie się ostrożnie za­
chowywał, gdy znajdzie się iednak na miejscu wypadku 
i zobaczy scenę przypominającą mu dokładnie śmierć Ro­
berty, zachoY ·niem swym zdradzi się i Mason będzie mógł 
rozwiązać tajemnicę szarego garnituru i tego jakiegoś na­
rzędltia, którym ją uderzył. 

im się będzie podobać. -D--086206 r 
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